
R ok 2. Nr. 276. Sosaowlee, niedziela 27 listopada 1927 roku. Cena numeru 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z a w ie rsz  m ilim e tro w y  p rzed  
SO groszy , w  tek śc ie  35 groszy, 
za  te k s te m  25 g r. O g łoszen ie  
ta b e la ry c z n e  50 p roc. a św ia- 
te t *ne 25 p ro c . d ro że j D ro b n e  
ogi »szenia po  5— 10 groszy  z* 

w y raz . N ajm n ie j 1 z

Prenum era ta  wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
A dres red ak c ji i adm in is trac ji: 
P iłsu d sk ie g o  N r. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieszk . re d a k to ra  6-92.

DEMOKRITYCZNY ORGBH NIEZALEŻNY.

r Wydawca: Helena Honslorska. —  Red. odp,: Wiktor Honsiorski.
Ul P I L  J  E : Będzin, hotel Bristol, tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki;
jgjt Zaw iercie , ulica 3 maja Nr. 13. _ _ _ _ 1

ZADAJCIE 
H A B E R B U S C H

w sz ę d z ie  z n a k o m ity c h
c z y H t y c U  i gatunkowy cli

i
WDDEK

SCHI ELE,  W a r s z a w a , UL. CEGLANA. 4, 
— te le fo n  68 92. —

P rz e d s ta w ic ie l  n a  z iem ie : P io t rk o w s k ą ,  K a l i s k ą  l Łódź, KONSTANTY JEŻEW SK I, WARSZAWA, ul. M o k o to w s k a  Nr. 18.
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Dziś ostatni dzień

Noc miłości
Początek o godz. 3 m. 30

Od poniedziałku 28 listopada
Braterstwo krwi

wielki film z życia Legji Cudzoziemskiej.

Dziś w niedzielę o godz. 12 w południe
Liga Morska urządza

Poranek dla młodzieży
1. Marynarz Polski, II. Rew ja wojsk polskich •
11 go listopada w W arszawie, III. Haroldek, |

IV. Deklamacja. \
\  ■■ Ceny miejsc od 30 gf. £
V . / ’V ,______________________________________________ ..**
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Spotka Akcyjna
„ S i e c i  E l e k t r y c z n e
podaje do wiadomości, że w końcu ubiegłego miesiąca

zo sta ł  uruchomiony odcinek Będzin-Zawiercie
linji da lekonośnej przes>łowej Będzin - Częstochowa

o napięciu 35 000 woltów.
Powyższa linja p rzesy łow a je s t  zaczątk iem  e lek try ­
fikacji Zagłębia Dąbrowskiego w granicach  powiatów 
Będzińskiego, Zaw ierciańskiego i Częstochow skiego,  

przew idzianej w upraw nieniu  rządowym Nr. 3.
Uruchomiony odcinek  przebiega przez te ry to ­

rium miast i gmin: Wojkowice Kościelne, Ząbkowice, 
Rokitno Szlacheckie, Z aw ierc ie  Duże, Po ięba , Mie­
rzęcice, Kromołów. Z początkiem przyszłego roku 
zostanie  uruchomiony dalszy odcinek linji dalekom ś- 
nej do Częstochowy, obejm ujący  m iasta  i gminy: 
Pińczyce, Mrzygłód, Włodowice, Myszków,Koziegłowy, 
Koziegłówki, Choroó, Rudnik Wielki, Żarki, Huta S ta­
ra, Kamienica Polska, Grabówka, B lesznooraz  przed­
m iejskie  okolice C zęs tochow y: Stradom i Zacisze.

Z uwagi na uruchom ienie linji przesyłow ej, a 
tudz ież  na  konieczność przegotowania programu b u ­
dowlanego dla sieci rozdzielczych w po«zczeeóln\ch 
gminach. Spółka A kcyjna „SIECI ELEKTRYCZNE" 
zw raca  się niniejszem do gmin. zakładów  przem y­
słowych i osób, za in teresow anych w poborze prądu,

o zg łaszan ie  zawczasu swego zapo trzebow ania .
W szelkie informacje oraz ew. porady techniczne 

udzielane są  w sposób w yczerpujący  w biurze d y ­
rekc ji  Spółki w Sosnowcu, ul. S enkiew icza 9, oraz 
w biurze w Zawierciu, ul. G iunw aldzka 6.
& Dosfawa prądu  obejmuje w szelkiego rodzaju  z a s to s o ­
wanie e ektrwczności, jako to  ośw ie tlen ie  m ieszkań ,  ulic, 
po trzeby przem ysłow e i t. d.

Warunki dostawy prądu  korzystne a dla zak ladńw  p rze ­
mysłowych sp e c ja ln e  indywidualne umowy.

odziny trwogi w rządzie Waldemarasa
Sensacyjny raport o sytuacji na Litwie.

BERLIN, 26 U. „Vossische 
Zeituug" w depeszy  k o res­
pondenta kow ieńskiego do 
n o s i :

Rząd kow ieński stoi w 
przededniu  ciężkich walk po­
litycznych, które, o ile w 
ostatn iej chwili n ie  zajdzie 
n iespodziew ana zmiana sy ­
tuacji, zadecydu ją  o dalszych 
losach dyktatury W aldem a­
ra  sa.

Sytuacja  w Kownie w chw i­
li obecnej je s t  taka, że nikt 
n ie dow ierza nikomu. W o- 
becnej chwili W aldem aras 
stoi pośrodku między prawi 
cą a lewicą, n ie  w iedząc  już

którym  z pośród oficerów 
swoich może zaufać.

W fcowni-e krążą  pogłoski, 
że bardzo w pływ ow i człon­
kowie litew skiego sztabu g e ­
neralnego, k tórzy  uczestni­
czyli w zeszłorocznym zam a­
chu stanu, są  obecnie zdecy­
dowani na „pucz“, celem u- 
sunięcia W aldem arasa.

Rząd litewski do tej pory 
nie znajdował się w sytuacji 
tak krytycznej, jak obecnie.

W ciągu najbliższych dni 
nastąpić  morze przewrót. W 
Kownie zupełnie o tw arcie  
mówią o możliwości zam a­
chu stanu.

GIEŁDA.
W arszawa 26.11.

N otow ani*  u rzędow e:
W a rs z a w a  d o i. 8.88 
N o w y -Jo rk  8.90 
L ondyn  43.50 
P a ry ż  35 08 
W io c h y  48 56 
B e lg ja  124.50 
b zw a jca rj*  171.90 
H o la n d ja  360.22 
Doi. W ar. p r. ob r. 8.88%

T e n d e n c ja  d la  S z w a jc a rji s łab sza , 
d la  re sz ty  m o cn ie jsza ,
5®/# Poż. P re m . D olar. zł. 63 00

AKCJE.
W arszaw a, 26.11.
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Czy jesteś członkiem L. 0. P. P. ?

Pisma donoszą że...
— W "Jerozolimie i Tel Awi­

wie powstały dwa żydowskie 
zw ązki faszystowskie

Zadanym żydowskich faszy­
stów je^t walka z soc ahzmem, 
następnie t ę p e u e  żargonu, 
kióry przeszkadza rozpowszech­
ni.emu języka hebrajskiego.

— W więzieniu państwowem 
w Folsom w Kalifornii, prze­
szło 1000 więźniów dokonało 
rozpaczliwej próby ucieczki, 
przyczem 2 strażników i 5 
więźniów zosta '0 zab tych. 3 
strażników, 17 więźmów, ofi­
cer policji i sekretarz dyrektora 
więź ema odnieśli rany. Bunt 
został uśnierzony- przy pomo­
cy 500 żołnierzy i policjantów, 
uzbroionych w karabiny ma­
szynowe.

W Warszawie odbyły się 
obrady części episkopatu pol­
skiego, w czasie których oma­
wiano horoskopy wyboicze.

— 24 b m. marszałek Pił­
sudski przyjął w Wilnie de'e- 
gację emigrantów litewskich, 
złożoną z kJkunastu osób- 
Delegacja przedstawiła p. Mar­
szałkowi opłakany stan, w ja 
kim się znajduje i prosiła go, 
jako syna tej ziemi, o op ekę 
i pomoc. P marszałek oświad 
czył, że los ich me będzie mu 
obcy.

— W związku ze śmiercią 
syna prezydenta §• p Francisz 
ka Mościckiego, została prze­
łożona wizyta księcia Korei, 
jak również złożenie listów 
uwierzyte!nia;ącvch przez posła 
bu'garskiego Również odwo­
łano mające nastąpić w nie­
dzielę poświęcenie nowego mo 
stu na (?ilicy pod Spałą

— W odoowiedzi na konfe 
rencję w leńską, Litw'a prze­
rzuciła na granicę polską jesz­
cze 6 batalionów' piechoty i 4

szwadrony kawalerjl. Na gra­
nicy polsko-litewskiej zgrupo­
wana iest większa część armji 
litewskiej

— W Zombżorzu na Warmii 
zdarzył s*e wstrząsający wypa­
dek. Ogrodnik Helman, pro­
wadzący czteroletnią córeczkę 
koło trzęsawiska, dostał nagle 
ataku epilepsji i wpadł do 
trzęsawiska, pociągane za sobą 
trzymającą go dziewczynkę. 
Obo e ponieśli śmierć wskutek 
uduszenia się w błocie.

— W piątek wieczorem przy­
był do Warszawy wielki książę 
koreański Ri, syn byłego ce 
sarza Korei. Będzie on przy­
jęty przez prezydenta Rzplitej, 
poza tern zwiedzi pole walki 
pod Radzyminem, oraz pole 
walk p j l s -o  • rosyjskich pod 
Łodzią- Książę Ri wraz ze świ 
tą zajął 10 pokoi w Hotelu 
Europeiskim

— „Kurier Poranny" pod 
trzymu e swe twierdzenie, że 
sprawcami napaści na posła 
Grynbauma byli członkowie 
związku młodzieży komuni­
stycznej i że napaść wynikła 
z konfliktu między agitatorami 
tego związku a sjomstami.

B ank  H an d lo w y  123,00 
B ank  P o lsk i 156 0 0 -1 5 5  50 
B ank  zw . sd za r 89.00 
P o l. T o w . E le k tr . 16 00 
C zersk  1.07-^1.06 
L azy  0.46
W ęg ie l 1,6.50— 115.00 
N obel 45 50—45.L0 
L ilp o p  38,50 
M odrzejów  9 50—9.40 
O rth w e in  12 50 
P a ro w o z y  36.00 
S ta ra c h o w ic e  71.00—70.00 
U rsu s  13 75 
Z aw ie rc ie  37,00 
Ż y ra rd ó w  17 .'0  
B orkow ski 3 90—3.80 
H a b e rb u sc h  156 00

T e n d e n c ja : s łab sza

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań. 26.11.

Z yto  39 00—40 00 
P sz e n ic a  47.00—48 00 

R e sz ta  b e z  zm iany , 
sp o k o jn e .

U sp o so b ien ie

Podziękowanie.
Z ca łego  s e rc a  dziękuję p. 

D row i B ieńkowskiem u oraz 
p. p. felczerom  w Niemcach 
za troskliwą opiekę przy o- 
peracji mej córki.

GUJA JÓZEF.

m m m m m m #
Ogłaszajcie się 

w „Expresie Zagłębia"

Skład broni i rowerów
WŁADYSŁAW BII1ŁI1S

Telefon 9 0 0 .  f . .  i SOSNOWIEC, 3  Maja  8.
P osiada  n a  sk ład z ie ; B ro ń  i am u n ic ję  do w sz e l­
k ich  sy s tem ó w  i k a lib ró w . R o w ery  i części do 
n ich  P rz y b o ry  p o d ró ż n e , m yśliw  sk ie , do ry b o ­
łó w stw a  i sp o r to w e  w e  w szy s tk ich  jeg o  g a łę ­
z iach . W ó zk i, ro w e rk i, d re z y n k i i sam ochody  
d z ie c in n e , o raz  w ie lk i w y b ó r  z a b a w e k  d z iec in ­
n y c h  In s tru m e n ty  m u zy czn o -sy m fo n iczn e  i g ra - 

in u io .,j  j . c j i o ,  p ia te ry  i g a la n tc r ja  ż e la fn a  o raz  m aszy n y  do szyc ia  
w ra z  z  czę śc iam i zap h so w em i.

Z a s tę p s tw o  w y tw ó rn i k ra jo w e j „ P a t e f o n ó w "  i p ły t g ram o fo n o w y ch .
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Str. 2
Nr. 27t>

Sprawa aktualna.
Jutro więc sejm kończy 

swoj żywot pięcioletni, pozo 
stawiając po s >bie smutną 
pamięć, a spuścizny — po­
wiedzmy otwarcie — prawie 
żadoej. Zresztą na karb „za­
sług" możnaby chyba zali­
czyć powstanie obecnego 
rządu i powrót do władzy 
marszałka Piłsudskiego, któ­
ry, ująwszy żelazną ręką  ster 
państwa w cztsie  najkrytycz- 
niejszym dla Polski, nie przy 
pomocy, lecz wbrew wysił­
kom ustępującego sejmu, po­
trafił dokonać tego, że dziś 
każdy spokojnie oczekuje 
lepszego jutra 

Sejm skończył swój żywot, 
ale jego miej see zajmie wkrót­
ce inny. Skł^d tej nowej izby 
prawodawczej zaprząta już 
dziś umysły przywódców par- 
tyjnych, szersze bowiem ko 
ła je .zcze zachowują się nie­
mal obojętnie.

Przywódcy per traktują  w 
sprawie bloków, tworzą się 
sojusze, rozłamy, lecz to 
wszystko jeszcze niepewne. 
Najaktualniejszą bodaj spra­
wą jest zachowanie się mniej­
szości narodowych, które 
przy wyborach do obecnego 
sejmu stworzyły blok. t. zw. 
szesnastkę 

Ale i w tej sprawie,  którą 
prasa wszelkich odcieni roz 
drauchuje, do wiadomości pu­
blicznej przedostają się zbyt 
skąpe wiadomości, by z nich 
wróżyć można o ostatecznym 
wyniku rokowań Rolę głów­
ną odgrywają w tej sprawie 
żydzi. Ale w łonie ich pow­
stały ostatnio silne tarcia.

Sjoniści prący za wszelką 
cenę do bloku, w zamiarze 
odegrania w nim pierwszych 
skrzypiec, znaleźli niejakich 
przeciwników w t. zw. orto­
doksach i kupcach żydow­
skich, czego wvrazem był 
konflikt posłów Grynbauma i 
Kirszbaumana lamach prasy.

Prócz t eg i  istnieje w Ma­
łopolscy Wschodniej silna 
grupa żydów, idących prze­
ciw koncepcji bloku mniej 
szóści, a stojących na grun­
cie współpracy z polakami. 
Lojalne to stanowisko zjedna

wejdzie tylko część żydów, 
tj. sjoniści, których wpływy 
ostatnio znacznie się zmniej­
szyły.

Ze strony Ukraińców na­
stąpiło niejakie ochłodzenie 
do współpracy z żydami, po 
procesie zabójcy atamaua 
Petlury. Elementy stojące na 
stanowisku państwowości pol­
skiej, są jednak w społeczeń­
stwie ukra ńskiem nader słabe

Z mniejszych grup, które 
przystąpią do bloku, są niem 
cy,aczkolwiek nieliczni, zwła­
szcza, że stanowisko socjali­
stów niemieckich w Polsce 
skłania się raczej do porozu­
mienia z innemi ugrupowa­
niami lewicy.

Białorusini pójdą w prze­
ważnej części z blokiem, co 
da się też powiedzieć o li- 
twinach i o grupie rosjan.

Ze stanowiska interesu pań­
stwowego polskiego jest blok 
mniejszości koncepcją szko­
dliwą Dojście bloku do skut- 
ku będzie jedynie wynikiem 
niezuoełnego załagodzenia an 
tagonizmów, które winny da 
wno należeć do przeszłości. 
Blok przy lepszych warun­
kach okaże się przeżytkiem 
i nieruchliwą machiną, a o- 
statecznym ciosem zadanym 
koncepcji  bloku mniejszości 
narodowych będzie realizacja 
haseł tolerancji polskiej, za 
wartej  we wskazaniach r. 
1863:

„Wolni z wolnymi, równi z 
równymi". iX.)

szawy — bardzo się tern cie­
szyłem, ale widocznie plany 
Pańskie nie doszły do skutku 
— a przecież teraz masz Pan 
tak blisko do Warszawy.

Jak najserdeczniejsze po­
zdrowienia i gorący uścisk 
dłoni przesyła drogiemu Panu

Stanisław  Przybyszewski

Konferencja prasowa z p. wojewodą.

P H I  I I S I 8 J  B i l l .
List Przybyszewskiego do jednego z p rzy ja c ió ł w Zagłębiu

C z y t e ln ik  „ E x p r e su  Z a g łęb ia "  p. A B o l e s ł a w  C y p s  o tr z y ­
m ał  p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m  l is t  od St. P r z y b y s z e w s k i e g o ,  
c h a r a k t e r y z u j ą c y  d o s a d n ie  sm u tn ą  d o lę  z n a k o m it e g o  pisarza,  
k tó reg o  p o g r z eb  o d b ę d z ie  s ię  dzisiaj.  L ist  ten  z a m ie s z c z a m y  
pon iżej  w  ca łośc i

Mój drogi Panie

Jak najgoręcej dziękuję 
drogiemu Panu za wszystko, 
czegom doznał od drogiego 
Pana: tyle miłoś :i i tyle od­
dania — aż nadto, aż nadto 
mój drogi Panie, bo wstydzę 
się sam przed sobą, w jak 
drobnej mierze na to zasłu­
guję. Prawie całą zimę prze- 
chorowałem, stąd ta ap&tja i 
ten bezwład w moim mózgu 
nawet na list do najbliższych 
nie mogłem s''ę zdobyć T e ­
raz już znacznie lepiej — po­
czynam się budzić, czego 
dowodem mój ten list.

Jes tem ogromnie ciekaw 
tego Pańskiego literackiego 
tygodnika — afisz otrzyma­
łem, ale jeszcze żadnego nu­
meru Czy pismo Pańskie ma 
jakieś szans powodzenia? 
Teraz w tym czasie, gdzie- 
by było dobrze się nie bu­
dzić i być z kamienia? W ze­
szłym roku podczas lata na-

u  ;  , __  pisałem dramat,  ale go ni-
iV ^ n u  odłamowi przydomek gdzie wystawić nie chcą, a- 

odlśczepień -ów", którym - ł - ł ---------
ich oii łarza nader często or­
gan żydowskiego nacjonali­
zmu „Nasz Przegląd".

Faktem jest, że do bloku

ul nie mogą — tłumaczą się 
tern, że obecna nieufalność 
warszawskiej  publiczności nie 
jest w stanie pojąć jednej 
myśli w tym dramacie.  I ja

skłaniam się do tego poglą­
du, to też na razie zrezygno­
wałem z wystawienia na sce ­
nie — pewno ukaże się w 
książkowem wydaniu, o ile 
zaajdę nakładcę. Dla mnie 
odmowa dyrektorów teatrów 
była ciężkim ciosem.

Byłbym był mógł przynaj­
mniej coś zarobić i  podrepe­
rować ciężko nadszarpany 
stan moich finansów, — ale 
i  poza tern odczułem to bo- 
leśaie — ogarnęło mnie przy­
kre zniechęcenie i gorycz — 
przecież śmiało mogę powie­
dzieć, że to ja stworzyłem 
nowoczesny dramat p o l s k i  —  
a teraz mara wrota do t e a ­
trów zamknięte.

Mniejsza o to! Byle tylko 
móc się z najprostszem ży­
ciem uporać — dawniej r a ­
towałem się odczytami, ale 
teraz i to zdaje się skończy­
ło. Siły moje coraz słabsze, 
a publiczność coraz mniej na 
odczyty uczęszcza

Jednak nie tracę nadziei, 
że mój stan zdrowotny tak 
s ;ę niezadługo polepszy, że 
z świeżą eńergją  będę się 
mógł wr.iąść do procy.

W jednym z listów zapo­
wiadał Pan przyjazd do War

Wczoraj o godz. 1 po po­
łudniu wojewoda kielecki p. 
Korsak przyjął reprezentan­
tów prasy Zagłębia. Repre­
zentowane były oba dzien­
niki miejscowe („Expres Z." 
i „Kurjer Zachodni") orazty- 
godniki polskie i żydowskie.

Po przedstawieniu przed­
stawicieli pism przez nadkom. 
Zwirskiego p. wojewoda u- 
dzielił wyczerpujących odpo­
wiedzi na zwrócone doń py­
tania.

Przedstawiciel  naszego pi­
sma zwrócił  się do p. woje­
wody z zapytaniem, czy zna 
nasze Zagłębie i jakie w ra ­
żenie odniósł z pobytu w 
naszym zakątku.

P. wojewoda oświadczył, 
że Zagłębie znał dotychczas 
tylko powierzchownie. Obec­
nie przyjrzał się wszystkie­
mu bliżej i odniósł ze swej 
podróży b. dobre wrażenie. 
Zagłębie podczas okupacji 
rosyjskiej było upośledzone 
pod każdym względem. O 
becnie więc trzeba robić b. 
wiele, by usunąć braki i nie­
domagania. P wojewoda jest 
zdania, że praca  ta odbywa 
się może w zbyt szybkiem 
tempie, ale przyznaje, że 
zrobiono b. wiele.

I nie tylko samorządy, ale 
i instytucje społeczne pracu­
ją intensywnie, o czem p. 
wojewoda przekonał się oso­
biście.

Tu p. wojewoda podkreślił 
znaczenie prasy miejscowej 
i wyrażając się o niej bar­
dzo pochlebnie.

P. Kościński, redaktor or 
ganu związku poi. prac. 
handl i przemysłowych po­

ruszył sprawę angażowania 
cudzoziemców na posady w 
przemyśle i prosił, by p. wo­
jewoda przedsięwziął odpo­
wiednie środki w celu za­
pewnienia pracy siłom miej­
scowym.

Przedstawiciel  „Exoresu 
Zagłębiń*1 poruszył sprawę 
wody w Zagłębiu i prosił, by 
p. wojewoda zechciał poin­
formować się, dla czego rząd 
nie przystąpił do budowy 
wodociągu z Maczek do Za­
górza, choć już w roku bie­
żącym na ten cel przezna­
czona była suma 5 m>l. zł. W 
związku w wodą redaktor 
naszego pisma prosił o zwró­
cenie uwagi na Przemszę,  
zanieczyszczoną przez prze­
mysł.

Przedstawiciel „Głosu Za­
głębia** dyr. Dobrowolski po­
ruszył sprawę walki z bez­
robociem.

P. wojewoda wszystkie te 
sprawy oświetlił rzeczowo, 
obiecując zbadać je bliżej 
i zająć się niemi.

Z krótkiej, bo niespełna 
półgodzinnej rozmowy z p. 
wojewodą odnieśliśmy wra­
żenie, że województwo w o- 
sobie p. Korsaka pozyskało 
gorliwego gospodarza, który 
nie pozwoli, by najmniejsza 
choćby część powierzonego 
mu terenu leżała odłogiem.

Sprawy poruszone na kon­
ferencji omówimy obszerniej 
w tygodniu, dziś bowiem brak 
nam miejsca.

Po konferencji przedstawi­
ciele prasy wraz z p. woje­
wodą Korsakiem i p. staro­
stą Ołpińskim uwiecznieni 
zostali na wspólnej fotografji.

Egzekucja w łóżku cudzej żony.
■ Zamieszkały w Warszawie 

przy ul. Śliskiej nr. 58 Hersz 
Wajss miał do zapłacenia J1 
zł., jako zwrot kosztów są 
dowych. Prz idownik - dziel­
nicowy 8 go komisarjatu o- 
trzymawszy nakaz płatniczy, 
zgłaszał się kilkakrotnie w

różnych porach dnia do 
mieszkania Wajssa, lecz nig­
dy nie mógł go zastać.

Wobec tego delegowano 
specjalnego policjanta w po­
rze nocnej, lecz i wówczas 
Wajssa nie zastano. Nocy u- 
biegłej komisarjat specjalnie

Y vHi ng  R um S aud  i E. Pi ron.

Dramat w Bicetre
Powieść.

112
Lecz co go obchodziła o- 

becna sytuacja tego jegomo­
ścia? Najważniejszą było rze­
czą, że znał jego przeszłość 
i trzy nał .go w rękach. J e ­
żeli zaś miał on majątek rze­
czywiście i mógł ubiegać się 
o rękę panny Hauteclair,  to 
tem lepiej. Będzie mógł roz­
mówić się poważnie i poro­
zumieć się łatwo.

— Wszystko to b a r d z o  
piękne, ale jednak gdybym 
poszedł do p. H iU te c la ir  i 
powiedział mu: z ę ć  pański, 
jako Hipolit Meriu karany 
był przed dziesięcioma laty  
za kradzież, to ręczę, że lo­
kaj wyprowadziłby cię za 
drzwi.

— Po co orzypominać tę 
p rzy g o d ę?  To stare dzieje. 
Nikt n 'e powiadomi o* tem 
pana HiUteclair.

— Dia czego nikt? Mogę 
powiadomić ja, lub który z

przyjaciół, któremubym się 
zwierzył.

— Ty? Wiem, że nie po­
wiesz ani panu HiUteclair, 
ani nikomu innemu.

— Tak myślisz?
— Jestem przekonanym.
— I z jakiego powodu, 

jeśli łaska?
— Z takiego!
Merlu pochwycił — rewol­

wer  wymierzył go w głowę 
Pawła.

Ale ten odpowiedział ta­
kim samym gestem z szybko­
ścią błyskawicy.

Śledził on wzrokiem ruchy 
Hipolita podczas tej rozmo­
wy i spostrzegłszy jego rękę 
chowającą się pod dywan i 
wyciągającą szufladkę, do­
myślił się zamiaru towarzy­
sza, wyjął z kieszeni rewol­
wer, w który zaopatrzył się 
udając się do niego i jedno 
cześnie wycelował go w gło­
wę Hipolita.

— Zanadto znam cię do­
brze, bvm nie przewidział 
tego—rz e k ł—A teraz oddaj 
swą zabawkę, bo inaczej 
palnę ci w łeb.

_  Mieliśmy jedna myśl — 
odrzekł baron de Roncieres 
z uśmiechem i położył broń 
na stole.

Ranoir u c zy n i ł  to samo i 
rzeki:

— Nieprawda. Nie wiele 
jestem wart, zgoda na to, ale 
tv jes teś  łotrem większym o- 
demnie. Przygotowałeś r e ­
wolwer dla tego, by zabić 
mnie, ja zaś przyniosłem swój 
tylko dla obrony. Jest pewna 
różnica.

— Niema ż a d n e j ,  gdyż 
przybyłeś tutaj by mnie obe­
drzeć. Oczekiwałem więc 
złodzieja, by przyjąć go jak 
należy. Ale po co mamy się 
spierać? Być może, że potra­
fimy się jeszcze porozumieć. 
Jakie stawiasz warunkiza twe 
milczenie absolutne?

— Czy masz pieniądze?
— W tej chwili nie mam.
— A jednak potrzebuję ich 

natychmiast.
— Później dam ci ile ze­

chcesz Teraz — nie mogę.
— A m ajątek  wuja?
— P rzep u śc iłem  go już 

dawno.
— Tem gorzej. Potrzebuję 

tysiąc franków dla poprowa­
dzenia pewnej sprawy. Może 
to będzie tylko zadatek,  a 
może i wszystko, jeżeli speł­
nisz warunek drugi, a zara­
zem ostatni.

— Jaki?

— Bywasz u pani Limozan, 
która zaprezentowała cię pa­
nu Hauteclair.

— Więc ty znasz panią
Limozan?

— Znam, i widzisz, że wiem 
o wszystkiem. Otóż ja rów­
nież posiadam majątek,  wy­
noszący z pół miljona fran­
ków i zachowany gdzieś u 
tej pani. Pomożesz mi go 
odebrać.

— Pół miljona!... ty!... u pa­
ni Limozan!... Czyś ty zwa 
rjowal?

— Nie, jestem przy zdro­
wych zmysłach.

— Z czego się składa ten 
majątek? Z kapitałów? Jakim 
sposobem dostałeś go?

— Iateresuje cię to? Nie 
nabijaj nim st b e głowy, nie 
dosięgniesz go Nie może on 
być wypłaconym i i s .n i e j e n a  
papierze. Ja  tylko mogę ko­
rzystać z niego. To zapis te- 
stamentarny.

Ranoir opowiedział Hipoli­
towi historję testamentu i 
wyrazi! obaw ę, że znajomość 
hrabiny de Villegente z panią 
Limozan da się wytłómaczyć 
osnutą na jego szkodę intry­
gą. Prawdopodobnie zawarły 
one z sobą umowę, na mocy 
której pani Limozan wydała

testament hrabinie za pewne 
z jej strony zobowiązanie. 
Należało sprawdzić to konie­
cznie, a przedewszy8tkiem 
przekonać się, czy testament 
znajdował się jeszcze w r ę ­
kach pani Limozan i jeśliby 
tak było rzeczywiście, zdo­
być i oddać właścicielowi 
prawemu.

— Oto mój drugi warunek 
— zakonkludował Ranoir. — 
Wręczysz mi testament, j e ­
żeli znajduje się jeszcze w 
rękach twojej protektorki.

— Uczynię wszystko, co 
będę mógł.
‘ — Pojmujesz moją niecier­
pliwość i wściekłość, że nie 
mogę go odzyskać. Staraj się 
więc dostać go jak najprędzej.

—Możesz na mnie rachować
— Dobrze. A teraz wróćmy 

do warunku pierwszego. 
Spełnij go, a zostawię cię w 
spokoju.

— Daję ci słowo honoru, 
że nie  mam pieniędzy.

(c. d. n.)
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delegował post. M etlińskie- 
go, który w obecności dozor 
czyni domu udał się do 
mieszkania 

Domownicy znowu oświad­
czyli, iż Wajssa niema.

Wobec tego rozpoczęto r e ­
wizję jednak bez skutku. 
Gdy policjant skierował się 
już do wyjścia, w bramie 
dozorca oświadczył mu, iż 
Wajss musi jedoak być na- 

S  pewno w domu, gdyż nie­
dawno go wpuszczał. Poli­
cjant powtórnie więc udał 
się do mieszkania w poszu­
kiwaniu płatnika.

Tym razem dokonano rów-

t

nież rewizji i w pokoju, zaj­
mowanym przez sublokato­
rów Wajssa, Arona i żony je 
go Marjem Wolmanów. Poli­
c jan t zrazu zajrzał do szafy, 
do kosza, wreszcie zdecydo­
wał ię także zajrzeć do 
łóżka, w którem spała Wol- 
manowa. Odsunąwszy pierzy­
nę, policjant zdumiał: Obok 
Wolmanowej leżał skulony, 
poszukiwany Wajss. Skonfu- 
dowanemu W. policjant pole­
cił ubrać się i pójść do ko- 
misarjatu. Tchórzliwy wszak­
że Wajss szybko znalazł pie­
niądze i zapłacił karę sądo­
wą w sumie 11. zł.

Z posiedzenia rady miejskiej
w Sosnowcu.

2 tysiące złotych dla em igrantów litewskich. —- Uchwalenie 
podatków na rok 1928. — Rada niem a zau fan ia  do kierow ­
nictwa szko ły  górniczej — Większe subsydja. — Uchwalenie 

budżetu dodatkowego.
Onegdajsze posiedzenie ra ­

dy miejskiej w Sosnowcu, 
sprężyście prowadzone przez 
prezesa rady miejskiej dr. 
Pawełka, miało wiele bardzo 
sympatycznych momentów. 
Zaliczyć do nich należy w 
pierwszym rzędzie uchwale­
nie udzielenia .pomocy finan­
sowej emigrantom litewskim 
w Rydze w wysokości 2 ty­
sięcy złotych.

rrzystępująe do porządku 
dziennego, rada uchwaliła na 
rok 1928 dodatek miejski do 
państwowych opłat od pa­
tentów na wyrób i sprzedaż 
trunków, oraz dodatku miej 
skiego do państwowego po­
datku przemysłowego i ceny 
świadectw przemysłowych.

Następnie rada uchwaliła 
zorganizować bibljotekę miej­
ską, a wykonanie tej sprawy 
powierzyć mag stratowi Spra 
wę peusji ławnika decernenta 
T. Dobrowolskiego ustalono 
na 960 złotych miesięcznie. 
Prośbę kina „Zagłębie" rada 
uwzględniła i obniżono po­
datek od filmu p. t. . J a k  
powstaje człowiek" z 50 na 
na 25 proc.

Następnie rada odrzuciła 
prośbę akademickiego koła 
zagłębian o przyznanie sub- 
sydjum w związku z pobra­
nym podatkiem od zabawy. 
Prośba inwalidy Kołodzieja 
o zwolnienie go od podatku 
od nieruchomości została 
przez radę uwzględniona. Na 
ławnika do sądu pokoju wy 
brano r. Czyżewskiego. <

KRONIKI.
KALENDARZYK. 1

Listopad

27
Niedziela

Dziś: I Adw Wirgij. 
Jutro; Mausweta 
Wschód słońca 7 14-. 
Zachód .  3.33

R A D J O .
Niedziela — 27 listopada. 

W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czasu, komunikat lotm- 

cZo-meteorologiozny P A. T. 
i* i nn  ^ ° noert z Filharmonii Warsz. 
j 1 hlc/.yt pt. W sprawie zakazu

i / ' ; Ó U ™ 6 w “ ”
•zynowyt'hfyt ”°  8P61klirh ma-
. ^ '/M czyt pt. „Najważniejsze wia-

I M n  V  W8k"z«n>a rolnicze-* 
i k  tn  m eteorologiczny

• w  01,0 r t  sym fon iczny  z Filhar­
monii W arszaw skiej 

17 20 Rozmąć, s •,

KUdV0'o liter»°ka,lo -n J Kom unikaty t*.A T  
13145 Odo i t p t  „Zwycięstwo floty 

p o lsk i.] na B łtyku *  reku 1 fi-̂ 7-*
Odczyt pt. „W yohodiotwo pol-

^ 1 9  35 Odczyt pt. „Nad jeziorem Hri 
tarvatu“

20 00 Przerwa.
20.q0 Koncert wieczorny.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiczny, polłcyiny, P.A.T., 
sportowy ora- nadprogram.

22.30 Transmisje muzyki tanecznej

K R A K Ó W
12.00 Transmisja sygnału czasu, hej­

nału z wieży Marjackiej i kom. lot- 
mczo - meteorologicznego.

12.10 Transmisja koncertu popular­
nego z Filharm. nji Warszawskiej.

14.00 P.g-danka dla rolników: „By­
dło czerwone polskie**

14.25 Pog d nka dla rolników; „Ma­
szynowe spółki rolnic<e“

15.16 Transmisja koncertu z Flhar- 
monji Warszawskiej.

17.no R.izmaitosoi.
17 '0 Transniisia z Warszawy
18 45 Wieczór poezji i prozy Wscho­

du C'. II.
19 35 Transmisja z Warszawy odczy­

tu z c\klu „Podróż na lslandję**
20.00 Transmisia „be|na)u“ z wieży 

Mansckiei i komunikat sportowy.
20 10 Odc'yt p „Bel Canto**
20.30 Koncert wokalny poświęcony 

stars-im srjom.
22 00 P-aasinisja z  Warszawy.
22.30 Transmisja muzyki salonowej 

z restauracji „Pavilion**

P O Z N A Ń
12 00 Odczjt pt. „Rolnictwo na po­

wszechnej w)stawie krajowe;**
12*26 Odc-yt pt. „Sprawozdanie z 

sejmiku spółdzielni"

Z kolei przystąpiono do roz­
patrzenia budżetu dodatko­
wego miasta na rok 1927/28.

Budżet dodatkowy w do­
chodach i rozchodach prze­
widuje sumę 392 680 zł. .

W związku z budżetem 
zgłoszono następujące wnio­
ski: Podwyższyć subsydjum dla 
szkoły górniczej w Dąbro 
wie z 1200 na 1800 zł., wy­
płacić 13 pensję nie tylko 
urzędnikom, ale wszystkim 
pracownikom miejskim i sub­
sydjum dla akademickiego 
koła zagłębian podwyższyć 
o 70 zł.

W związku z pierwszym 
wnioskiem r. Uthke oznajmił 
w imieniu klubu P. P. S., że 
nie ma zaufania do obecnego 
kierownictwa szkoły górni­
czej, a mając obawę, że pie­
niądze te mogą być użyte 
nie na taki cel, na jaki były 
wyasygnowane, r. Uthke pro­
ponuje, by subsydjum dla 
szkoły podwyższyć do 1800 
zł. z tern jednak zastrzeże 
niem, że p ieniądze te zosta­
ną oddane na ręce  prezesa 
koła opieki szkolnej dr. Pi­
wowara.

Co do drugiego wniosku 
wiceprezydent Ja rża  wniósł 
w imieniu magistratu zastrze 
żenie dotyczące źródła pokry­
cia wydatku, przeznaczone­
go na wypłacenie 13 pensji 
wszystkim pracownikom miej­
skim. Po uzgodnieniu rada 
uchwaliła budżet dodatkowy 
wraz z powyższemi wnio­
skami. !

KINO

„OAZA”
Sosnow iec.

Od czwartku 24 go listopada r. b. i dni następne

Trzej uczc iw i  h u l ł a j e
dramat w 10 aktach z życia poszukiwaczy złota.

W rolach głównych: posągowo piękny GEORG O’BRIEN, urocza OLIYE 
BORDEN, mistrz intrygantów LON TELLEGAN.

Od 1-go grudnia BIAŁA NIEWOLN.CA z G a jd a ro w e m  n a  czele.

KINO

„Corso”
Będzin.

Od środy 23-go listopada i dni następne

H o t e l  I m p e r i a ł
z uroczą rodaczką P0LĄ NEGRI w roli głównej

Wkrótce: Niewolnica Szanghaju z Bernardem Goetzke

KINO

„Nowości”
Będzin.

Dziś superfilm sezonu 1927-28

Biała Niewoln ica
dramat w  10 aktach. Fascynująca symfonja m iłości i żądzy na egzot.

tle wschodu, odwieczna pieśń żaru płonącej krwi krainy harem ów. 
W  rolach głównych: Liana Haid, W łodzim ierz G ajdarow , C harles  

V am el i R en ee  H arribel.
Nad program: Komedja w 2-ch aktach.
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12 50 Poranek - Koncert z okazji 
300-lecla rocznicy zwycięstwa nsszej 
floty nad szwedzką flotą pod Oliwą.

15 10 Transmisia koncertu z Filhar­
monii Waiszawskiej.

17 20 Nadprogram.
17 40 Transmisja z  Warszawy 

• 18 30 Audycja dla dzieci'
19 10 Akademja ku czci Stanisława 

Wyspiańskiego, w dwudziestą rocznicę 
jego śmierci.

20.30 Wieczór rozmaitości.
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty spor 

towe.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 

„Oarltonu**

Repertuar teatru  miejskiego 
w Sosnowcu.

W  niedzielę popołudniu o g. 4 
„W esele lalki* baśń fantastyczna  
dla dzieci Bronisławy Ostrowskiej. 
Ceny od 50 gr. do 170 zł.

W niedzielę w ieczorem  o godz. 
8 15. „Nasza żonusia-* z p. Zdeńką 
Topolską w  roli tytułowej.

Dyrekcja, chcąc wszystkim  dać 
możność ujrzenia ' „Naszej żonusi1*, 
zniżyła ceny do minimum od 50 gr. 
do 2.20 zł. Loża 4 osobowa 8 z ł , ku­
pon do loży 2 zł Abonament w ażny  
bez procentu.

Z Sosnowca.
(s) Płace w przemyśle me­

ta lowym . Wczoraj pod przew. 
insp pracy inż. J. Gallota, 
odbyła się konferencja po­
między przedstawicielami 
przemysłu metalowego i ro- 
botoikarni, w sprawie pod­
wyżki płac.

Po pertraktacjach ostatecz­
nie przedstawiciele robotni­
ków podpisali protokuł prze­
widujący podwyżkę dla dniów 
kowyeh.7 procent i dla akor­
dowych 5 procen z term i­
nem od 1 listopada, z zastrze­
żeniem, że całokształt umo­
wy na okres dłuższy podpi­
szą w tym wypadku o ile 
przemysłowcy zgodzą się na 
większe ustępstwa w spra­
wie płac dniówkowych.

(») Z życia  t wa. l e k a r ­
skiego Zagłębia D ąbrow ­
skiego, W  śro d ę ,  d n ia  30 b. 
m. o godz .  8 w ie c z ó r  w  lo k a ­
lu t w a .  lek . p rz y  ul. 3-go  M a ­
j a  (ofic  lew a, p a r te r )  o d b ę d z ie  
się  z e b ra n ie  n a u k o w e  t-w a . ,  n a  
k t ó r e m  w y g ło s z o n y  b ę d z ie  o d ­
c z y t  p rzez  z n a n e g o  w św iec ie  
n a u k o w y m  p re le g e n ta ,  p r e z e s a  
t w a .  lek .  c z ę s to c h o w s k ie g o  
d r a  R ó ż k o w s k ie g o  p. t. „ Z a ­
g a d n ie n ie  b ó l u  w  św ie t le  
w s p ó łc z e s n y c h  b a d a ń  i p o g lą ­
d ó w ”. Z e  w zg lęd u  n a  to , że 
s a m  o d c z y t  z a jm ie  d o ś ć  d u ż o  
c z a su  i że  p re le g e n t  m u s i  w y­
j e c h a ć  o  10 ej, u p r a s z a  się k o ­
le g ó w  o  ł a s k a w e  z e b ra n ie  się  
p u n k tu a ln ie  o godz . 8  ej.

W s tę p  w o ln y  d la  w sz y s tk ic h  
lek a rzy .

L: 8/84264. 27.

Komunikat.
W  d z ie n n ik a c h  u k a z a ło  się 

o g ło sz e n ie  z a c h ę c a ją c  d o  u- 
m ie sz c z a n ia  in s e ra tó w  w  l icz ­
b o w e j  k s ięd z ie  te le fo n ic z n e j  
w y d a w a n e j  p rzez  f irm ę „ O r ­
b i s ” w  K ra k o w ie .

K ra k o w s k a  D y re k c ja  P o c z t  i 
T e le g ra fó w  z a w ia d a m ia  p rze to ,  
że  p o w y ż s z e  p r y w a tn e  w y d a w ­
n ic tw o  b ę d z ie  sp ise m  a b o n e n ­
tó w  te le fo n  , u ło ż o n y m  ty lko  
w  p o r z ą d k u  a r y tm e ty c z n y m  i 
n ie  m a  n ic  w s p ó ln e g o  z u r z ę ­
d o w y m  w y d a w a n y m  r o k r o c z ­
n ie  sp is e m  a b o n e n tó w  te le fo ­
n ic z n y c h .

S p is  u r z ę d o w y  n a  r o k  1928, 
k tó re g o  w y k o n a n ie  p o w ie rz o n o  
f irm ie  „ Z a k ł a d y  d r u k a r s k ie  M. 
K o z iń sk i  i B O jd a n o w s k i” w 
S o s n o w c u  u k a ż e  się w  m ie ­
s iącu  m a rc u  1928 r.

Dyrekcja Poczt I T e le g ra fó w  
w Krakowie .

(s) W lec p raco w n ik ó w  u 
myślowych. W  u z u p e łn ie n iu  
k o m u n ik a tu  z d n ia  25 b. m. 
p o d a je m y  d o  w ia d o m o ś c i  za in  
te r e s o w a n y m ,  że  w iec  p r a c o w ­
n ik ó w  u m y s ło w y c h  z o rg a n iz o ­
w a n y  p rzez  p o lsk i  z w ią z e k  z a ­
w o d o w y  p r a c o w n ik ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i h a n d lo w y c h  w 
S o s n o w c u  o d b ę d z ie  się w  d n iu  
27 l i s to p a d a  b. r. o g o d z in ie  
10 ej r a n o  w  sali z w ią z k ó w  
z je d n o c z e n ia  z a w o d o w e g o  p o l ­
sk ieg o  w  S o s n o w c u  p rz y  ul. 
M a r ja c k ie j  1.

(s) Ładny szofer. K a łm a  
R y ń s k i  (N a ru to w ic z a  38) d a ł  
s w e m u  sz o fe ro w i  M o rd c e  L au -  
d o n o w i  25 p a r  pan to f l i  l a k i e r o ­
w y ch  c e le m  d o s ta r c z e n ia  ich  
d o  sk le p u .  S z o fe r  to w a ru  tego  
nie  d o s ta r c z y ł  i u lo tn i ł  s ię  b e z  
ś lad u .  W a r to ś ć  to w a r u  p o s z ­
k o d o w a n y  o b l ic z a  n a  400 zł.

(s) Nożem W plecy. P r z e ­
c h o d z ą c e g o  p rz e z  h a łd y  tow. 
s o s n o w ie c k ie g o  60 le tn ieg o  A -  
l e k s a n d r a  P ie śn ie w sk ie g o  (1 go 
M a ja  21) n a p a d ł  jak iś  op ry -  
s z e k  i u g o d z i ł  n o ż e m  w  p lecy . 
R a n n e g o  p rz e w ie z io n o  d o  szp i­
ta la  n a  P e k in ie .

Z cechu R / m a r z y  - Siodlarzy 
i Tapicerów.

W sobotę, d. 3 qo grudnia o 
godz. 3 Dooołudniu odbędzie 
się w Sosnowcu sesja wyzwo- 
linowa na mistrzów i czeladzi 
powyższego cechu.

Zainteresowani winni złożyć 
deklaracje.

(s) K radzieże. Inż. W i to l ­
d o w i  S o k o ło w s k ie m u  sk ra d z io -  , 
no  z k ie sz e n i  re w o lw e r  w a r t o ­
ści k i lk u d z ie s ięc iu  z ło ty ch .

P o l ic ja  a re s z to w a ła  M a r ję  
K o n io re k  z a m ie s z k a łą  w  B ę ­
d z in ie  ul. F u r m a ń s k a  2 za  k r a ­
d z ież  w  sk le p ie  Ł a i  A I tm a n  
w S o sn o w c u ,  ul. M o d rz e jo w s k a  
15 r ó ż n y c h  to w a ró w  n a  s u m ę  
90 zł.

Z  Będzina.
(b)  Z pobytu  p. w o jew o ­

dy w Zagłębiu W c z o ra j  w  
s t a r o s tw ie  p, w o je w o d a  u d z i e ­
lił a u d je n c j i  d e le g a c j i  b e z r o ­
b o tn y m  u m y s ło w y m  i f izy cz ­
ny m , in s p e k to r o w i  fu n d u s z u  
b e z r o b o c ia  z W a r s z a w y  p  U - 
n ie w sk ie m u ,  p. S z a p i ro  z S o s ­
n o w c a ,  A . G rz ę d z ie lo w i  z S o s ­
n o w c a ,  p rz e d s t .  s to w , w łaśc .  
n ie ru c h o m o ś c i ,  p r z e d s t a w i c i e ­
lo m  g m in  w y z n a n io w y c h  z S o s ­
n o w c a ,  B ę d z in a  i M o d rz e jo w a ,  
p r z e d s t .  p o w , k ą sy  c h o ry c h ,  
p rz e d s t .  c e n tr .  z w ią z k u  o g r o d ­
n ik ó w , p rz e d s t .  sp ó łd z ie ln i  
k r e d y to w e j  w  S o s n o w c u ,  zw. 
z a w ó d ,  „ p r a c a  p o l s k a ” , d e le ­
g a to m  o b y w a te l i  m. C ze ladz i ,  
tow. kat.  p o le k  w S o s n o w c u ,  
dr. S z p ig a n o w ic z o w i ,  d e le g a c j i  
z g m in y  o lk u s k o  - s iew ie rsk ie j ,  
d e le g a c j i  z j e d n o c z e n ia  z a w o ­
d o w e g o  p o lsk ie g o  w  S o s n o w ­
cu, p rz e d s t .  k o m i te tu  o k r ę g o ­
w eg o  p r z e d w y b o rc z e g o  d o  iz b y  
rzem ieś ln icze j  w Z a g łę b iu ,  W o j ­
c ie c h o w i  S u c h o w s k ie m u  i P io ­
t row i M ań k a .

(b) Posiedzenie rady miej­
s k i e j  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  28  
b m . to  je s t  w  p o n ie d z ia łe k  o 
g o d z  20-ej, w e d łu g  n as t .  p o ­
r z ą d k u  o b rad :

1) p rz y ję c ie  p r o to k u łu  z p o ­
p rz e d n ie g o  p o s ie d z e n ia ,  2 )  w y ­
b ó r  ła w n ik a  n a  m ie js c e  p. 
D ę b sk ie g o ,  3) spr.  z a ż a le n ia  r. 
G ę b o r s k ie g o  co  d o  z a g i n i o ­
n y c h  a k tó w ,  4) spr .  z a l i c z e n ia  
m ia s ta  B ę d z in a  d o  m ias t ,  p o ­
s ia d a ją c y c h  p o n a d  50.000 lu d  
nośc i ,  5) spr .  z a m ia n y  g ru n tu  
p rz y  ul. łą c z ą ce j  M a ło b ą d z  ze 
s t a c ją  B ędz in ,  6) z m ia n a  a r t .
1 I l i te ry  „ b ” r e g u la m in u  r a d y  
m. ( p u n k t  5), 7) spr. d o c h o ­
d z e n ia  w o d n o  p r a w n e g o  f irm y  
„ P o t o k ”, 8) spr. kom is ji  w o d ­
nej,  i 9) z a a n g a ż o w a n ie  r a d c y  
p ra w n e g o .

J e d n o c z e ś n ie  p r e z y d ju m  r a ­
d y  m. p o w ia d a m ia ,  że  k o m is je  
z d ro w ia  i op iek i  s p o łe c z n e j ,  o- 
raz  d la  s p ra w  o g ó ln y c h  n a  
d w u k r o tn e  z a p ro s z e n ie  p r e ­
z y d iu m  n ie  u k o n s ty tu o w a ły  się 
z b r a k u  q u o ru m  P o s ie d z e n ie  
w sp o m n .  k o m isy j  w 3 m  t e r ­
m in ie  o d b ę d z ie  s ię  w  c z a s ie  
p r z e rw y  n in ie js z e g o  p o s ied zeń  
n ia  r a d y  m ie jsk ie j .
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Z D ą b r o w y .

(d)Zebranie m onarchistów  
Dziś w sali kina „Venus" o 
godz. 10 ej rano, odbędzie się 
organizacvine zebranie  zwolen­
ników króla.

(d) Kradzież wieprza. W 
nocy z dnia 24 na 25 niezna­
ny sprawca z chlewa Jakubca

w Klimontowie, skradł wie­
prza wartości 400 złotych.

Wieprz został zabity na miej­
scu i następn.e  częściowo wy­
niesiony.

(d) Amator gęsi. Nieznany 
sprawca dostał się do komórek 
Jana Sitko i M Matei w Za­
górzu i skradł  sześć gęsi.

f
15 la£ więzienia. —

Sąd okręgowy w Sosnow­
cu rozpatrzył sprawę 26 le t­
niego mieszkańca Warszawy 
Henryka Miltona, jednego z 
szajki bandytów, którzy do­
konali napadu z bronią w rę 
ku w dniu 15 września ub r. 
na mieszkanie Władysława 
Szperlmga w Starczynowie, 
właściciela kopalni „Bory”, 
gdzie łupem bandytów padło 
5325 zlotvch, przeznaczonych 
na wypłatę robotników. Ban­
dyci, zastawszy w domu tyl­
ko p. Szpeningową, sterory- 
zowali ją rewolwerami, po- 
czem zabrali pieniądze i 
zbiegli. W pościgu za bandy­
tami ujęto Jana  Spyre ze 
Starczynowa, Edwarda Kryp- 
czyka z Barlina na Górnym 
Śląsku i Franciszka Zagrod­
nika z Sosnowca, których 
postawiono przed sąd doraź­
ny i którzy wyrokiem sądu 
doraźnego z dnia I2paździer 
nika ub r. skazani zostali na 
karę śmierci przez rozstrze­
lanie, a po ułaskawieniu ich 
przez pana prezydenta, na 
bezterminowe ciężkie wię­
zienie. Pozostali sprawcy na­
padu Henryk Milton, Alojzy 
Anti ńczyk i Władysław Wyd- 
bek, zostali niewykryci i do­
piero 11 grudnia ub. r. ujęto 
w Królewskiej Hucie Milto-

°  Wędliny i słonina staniały!!! °
Starym zwyczajem !3

Po d łu g c h  oczekiwaniach, nadeszła  chwila upragniona, 
gdzie nareszcie może nawet i najbiedniejsza rodź na p o ­
zwolić sobie  na kupno kawałka  słoniny, nie mówiąc już
0 wędl  nie. , .

Otóż mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Klijentelę,
że z dniem dzis e szym ceny wędlin i słoniny w moim 
sklepie uległy poważnej  zmianie a to dzięki że się zrobiło 
zimno, co pozwą a prowaozić interes po amerykańsku

[Duży obrót — mały zysk.
Towaru i surowca jest nadmiar, a tylko z powodu 

ciepła nie można było dotychczas rozwinąć interesu na 
większą skalę.
Ceny zostały obniżone. Na wszystkich wędlinach 

o 40 gr. na klg., słonina 4 z ł. klg.
Nadmieniam jednocześnie, że dla hurtowych dostaw 

czy w małej lub duzei ilości, odlicza się rabat.
Apeluję do Kolegów naszego fachu, aby byli łaskawi

1 w swoich interesach możliwie ceny obmżvć.
U W A 6  A : Z pow ażan iem  «F. K o s *

Drugi sk lep  o d  b ram y.

(^ a d b a p a p a tLSopaz cssąściskładcnee /'/asta/acy/ae

Złodziej kolejowy.
na. Milton, mając na sumie­
niu cały szereg napadów, a 
między innemi i na fabrykę 
Steinhagena w Myszkowie, 
za które będzie odpowiadał 
i w sprawie których przesia­
duje obecnie w więzieniu w 
Warszawie, przyznał się do 
napadu na dom S/perlinga. 
Sąd wymierzył Mltonowi 
najwyżsy wymiar kary, prze­
widziany w drodze postępo­
wania zwyczajnego: 15 lat
ciężkiego wię-ienia.

Sąd okręgowy tegoż dnia 
rozpoznał sprawę zawo owe 
go złodzieja Stanisława Sku- 
chy, lat 33, mieszkańca War­
szawy. Skucba, jadąc wdniu 
18 stycznia b r pociągiem z 
sosnowca do Będzina, wszedł 
do przedziału, w którym 
znajdował się przejezdny z 
Chełmna, Stanisław Biały i 
widząc, że Biały usnął, za­
brał mu walizę, zawierającą 
bieliznę, pieniądze i inne 
rozmaite rzeczy, poczem się 
ulotnił. Skucba ujęty przy­
znał się do winy i zwrócił 
poszkodowanemu wszystkie 
skradzione rzeczy. Sąd ska 
zał złodzieja na trzy lata 
więzienia, z pozbawienie ', 
praw.

Z pow ażan iem

Sosnowiec, Warszawska 14.
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Rra/(?H>yck / xagnamcz.

H u m o r .
ŻONA MARYNARZA

— To musi być okropne! Mąż 
pani przez cały rok jest ra ­
zem z panią tylko przez 6 ty­
godni! Jak  pani znosi ten ca­
ły długi czas?
— Te 6 tygodni jakoś prze­

trzymam.
WYKLUCZONE

— Panie kelner, piwo jest 
mętne!
— U nas wykluczone! To 

kufel jest brudny!
ŻYCZENIE

— Wiesz, kochanie, chcia­
łabym mieć po ślubie 2 s łu ­
żące.
— Będziesz miała 20, ale 

po kolei.

Miód
kuracyjno-odżywczy pod gwarancją, 

p raw dziw y  1 5 zł. za 5 kg.

1 kg. ładnych prawych

grzybów 20 zł.
tylko w  sklepie

Koziołkowa i Jędryczka.
conaaaaacaaa

*  P R Z E W O D N I K  S g f e
V- i

C E N V  N t S K l E - P O G O D N E  W A R U N K I

Najtańsze źródło!

J. KRUMER

Jestem szczęśliwy!!
Ze udałem się do pracowni kapelu­
szy, która przefasonow uje  damskie 
i męskie kape lusze  na  najnow sze  

m odele ja k  now e

Sz. Goldberg
w Sosnowcu, Warszawska 20.
w  podwórzu I p  — nie w  sklepie.

w SOSNOWCU, ul. Targowa Nr 12 
il-gi sklep od ul. Modrzejowskiej lei. 5-40

poleca na sezon zimowy:
swetry, pulowery, jumberjacki,  palta w ełn iane  damskie, i dziecinne, 
kamizelki męskie wełniane, bielizna D r. J f ig e r a , a także wielki w y ­
bór  pończoch, w ykw in tną  bieliznę dam ską i męską, skarpetki, ręka­

wiczki, krawaty , parasolki,  torebki skórzane i t. p

Obsługa szybka i solidna.

Radomski Józef  zgubił św iadectw o 
piekarskie w y d an e  przez ce«.h w  

Radomiu.

ftlnklA C t u l n u i Q  w Pierwszorzędnym wykonaniu jak: M6DIG MYI0W3 — sypialnie, jadalnie, gabinety —
wykonywa po cenach konkurencyjnych

Wytwórnia Mebli

L. RUBIK, Sosnowiec-Sielec, Wronia 4.

PFzez lekarzy bardzo gorąco zalecana

Mączka Owsiana „ Z D R 0 W I I T
Fabryki „OW SIANKA"

dawniej ADAM BRANICKI w Sosnowcu
j e s t  n a jzd ro w sz y ,  n a jsm a c zn ie j szy ,  3 p rzy tem  tan i p o k a r m  dla dzieci

Zwracać uwagę na markę fabryczną

„ D Z I E C K O  w  O W S I E “
Fabryka poleca też, znane ze swej dobroci:

1) PŁATKI OWSIANE „ZDROWIA",
2) KAKAO OWSIANE „ZDROWIA41,
3) KAWĘ JĘCZMIENNĄ „ZDROWIA".

©  •>.,„ii.>'.iim""KU""iW""i*,i',|*""iW"i,im""itt"i|im,|"iW",,i*,",,f*"“im,",,W",,iu*"i,*m"“*mii"im"",to|i",iii"",ui|
oaaoaaaaaaaaacaoaaaaoaaaa

Z powodu przejścia na lokomocję samochodową

Powiatowa Kasa Chorych
ogłasza niniejszym

licytację na 4 konie wyjazdowe
która odbędzie &ię 30 listopada r. b. o godzinie 11 ej 
rano na dziedzińcu zabudowań P. K. Ch. przy ulicy 
Kołłątaja 17 w Sosnowcu.
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Na raty!

Na raty!

W. GRAJCAR, Sosnowiec
Modrz'jowska 15. Tele!. 6-56

Zawiadamia, iż na nadchodzące święta 
magazyny zaopatrzone w wielki wybór

Okryć d a m s k i c h
i tow ary  m anufakturne, firanki, kapy, chodniki,  
dy w an y ,  gobeliny, aksamity, jedw abie ,  wełny, 
p lusze i płótna. S pec ja lny  dział m aterja łów  
m ę s k c h :  kam garny  ubran iow e, smoking >we 
i spodniowe. Gabardiny oficerskie i na  palta-

S p r z e d a ż  z a  g o t ó w k ę  1 n a  b a r ­
d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

P rzy jm ę na  mieszkanie 2 lub  3 o- 
soby. Sosnowiec, Czysta 7, m. 4.

Po trzebna sługa od 35 do 45 l a t  
do wszystkiego. P ensja  30 zł. Godz. 

p rzy jęć  12—4. W a w el 4-9

Koncesjonowane kursy  kroju sukien 
bielizny, haftu. Sosnowiec, Koł­

łątaja 11. Nowakowska, 
p o sz u k u ję  pokoju od zaraz. W a -  
* runki od umowy. Zgłoszenia p ro ­
szę k ie row ać do adm inistracji  „Ex- 
p resu  Z ag łęb ia” pod „M“ .
n a  go bm. zaginął biały buldog, 
LL  młody w ab i  się Aza, odp row a­
dzić za  n ag rodą  do Cukierni W a r ­
szawskiej N ieprawy właściciel b ę­
dzie ścigany sądownie.

Po trzebna  z d o l n a  ekspedjentka. 
Zgłaszać się do składu w ędlin  

J. Koss. W arszaw ska  14.

Maszynę do szycia bębenkow ą Sin- 
gera i p ierścieniow ą za 140 zł. 

sprzedam  Sosnowiec-Sielce. Naru­
towicza 20 Harlak.

Skrzypce  sta re  ograne  sp rzedam  o- 
kazyjn ie .  W iadom ość Sosnowiec, 

kino Sfinks kapelm istrz .

Wyuczam haftu białego, ko lo row e­
go, m aszynowego, przebijam 

wzory. P rzym uję  w szelką robotę  
do haftu. Sosnowiec, ul. Kołłą taja  5. 
Swiderska.

Młoda, sym patyczna  i w eso ła  18-let- 
nia b londynka  z posagiem 6 000 

zł p ragn ie  poznać pana  na  o dpo -  
w iedn iem  stanowisku w  celu ma­
trym onia lnym  do lat 50. Zgłoszenia 
do Expresu  Będzin dla „Marty”.

Nżt r a t u l  U / a ż n e  d la tych, którzy posiadają
IfU l O i y .  W lu s tr a  splam iane i chcą mieć

z tego nowe. Ceny bardzo przystępne  
Proszę się zgłaszać do pracow ni 
luster  A. H Pszenica Będzin. Mod- 
rze jow ska 76 telef 6 22.

M a g is t r a t  m ia s ta  S o sn o w c a  p o ­
s z u k u je  lo k a li, s k ła d a ją c y c h  

s ię  z 3 — 4 u b ik a c y j  w  d z ie ln i­
cach  S ta r e g o  S o sn o w c a  i S le l -  
ca . C zyn sz w e d łu g  u m o w y . O- 
f e r t y  sk ła d a ć  w  m a g is tr a c k im  
w y d z ia le  O p ie k i S p o łe c z n e j .

Najtaniej m ożna kupić m aszynę 
i ębe n k o w ą  do szycia i haftu  i 

■ czółenkow e M ngera nożne za 150 
złotych proszę s ię przekonać Sos­
nowiec, Bielecka 27 Pelsik.

M eble! Najtańszy w y b ó r  sprzedaży 
różnych mebli za gotówkę i na 

M  raty. M. Borzykowski Sosnowiec
^ 1  Meble różne, b iurka,otomany mokie-

M towe, dyw anikow e w ‘różnych ko- 
lorach za go tów kę i na raty. Sosno- 

r t 8  H I V  wiec—Pogoń ul. Nowopogodska 17, 
Bracia Antczak

Zakl. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, »p. % vgt. iStvjnsdbwiezH 5. — T«l- 1 H5



Dodatek do Nr. 276 „Expresu Zagłębia”.
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Cykl: „Z wędrówki po szerokim świecie"

Na pograniczu 
francusko - hiszpańskiem
Słynne miasteczko Lourdes i jego okolice.

Wyjeżdżając wieczorem z 
Paryża do Lourdes, do ow e­
go słynnego miejsca odpu­
stowego, już rano widzi po­
dróżny z okien wagonu srebr 
ne tale Atlantyku, a popo­
łudniu ogląda otoczoną góra­
mi, smukłą wieżycę cudow­
nej bazyliki rNotre Dame 
de Lourdes“ i słynną przez 
liczne cuda grotę.

Bazylika w Lourdes wybu­
dowana jest z białego pias­
kowca w stylu gotyckim. Po­
siada ona aż trzy piętra, a 
raczej trzy kościoły jeden  
nad drugim, każdy w zupeł­
nie odmiennym stylu, a do 
górnego kościoła prowadzi 
wspaniały wiadukt o szero­
kim zakroju.

W niewielkiej odległości jest 
słynąca cudami grota. Tam 
na miejscu objawienia, w  za­
głębieniu groty widzieć moż­
na piękną statuę Matki Bo­
skiej, wykonaną według'"opi- 
su małej Bernadety. U wej­
ścia do groty tryska zdrój 
nieustający, którego woda 
wndług wierzeń pobożnych 
pątników posiadać ma moc 
uzdrawiającą. Woda napełniła

baseny, gdzie zanurzają cho­
rych, pragnących uzdrowie­
nia. Tutaj t< w oczekiwaniu  
cudu liczni księża, leżąc krzy­
żem odmawiają wraz z tłu­
mem pielgrzymów błagalne 
modlitwy i litanje.

Przed grotą płoną ciągle 
olbrzymie św iecm ik i (do 100 
św iec każdy) v których na 
ofiarę spalają się zakupione 
przez pielgrzymów świece,  
często metrowej prawie dłu 
gości. Co wieczór 3 do 4 
wózków niespalonych kawał­
ków świec zabierają do koś­
cioła.

Miasteczko Lourdes, malow­
niczo rozrzucone na sto­
kach doliny d'Argeles, żyje 
przewaźaie z pielgrzymów i 
turystów, odwiedzających te 
cudowne miejsca. Stad w ięc  
wszystko obliczone jest na 
wyciąganie pieniędzy z k ie­
szeni rozmodlonych gości.

W mieście oprócz różnoko­
lorowych reklam stałych, 
świetlnych i ruchomych, 
biegają specjalni agenci, 
werbujący podróżnych na
dalsze i bliższe wycieczki w

góry, na zwiedzanie różnych 
osobliwości Lourdes.

Do jednej z najciekawszych  
w ycieczek  należy zwiedza­
nie „Pieczar Betbaram“, w y ­
drążonych w skalistem wnę­
trzu góry przez potężną pra­
cę podziemnego strumienia. 
Pieczary te serpentyną prze­
szywają w połowie wysoko­
ści szczyt górski w dolinie 
Betharam. Rzeka podziemna, 
dokonawszy swej pracy wiert 
nięzej, opadła obecnie o ja­
kieś 400 stóp w dół.

Jaskinie, utworzone pracą 
erozyjną wody, przepełnione 
są wspaniałemi okazami sta­
laktytów i stalagmitów naj 
fantastyczniejszych kształtów 
Szmer przesączających się 
kropel wody dowodzi, że ta 
praca przyrody nie jest ukoń­
czona.

Jeszcze dłuższe, przypomi­
nające potężne sople lodu 
stalaktyty stalagmity znajdu­
ją się w „Grotach Wi!ka“, w 
ktńrych strumień podziemny 
tworzy liczne wodospady i 
jeziork.

Zaznaczyć trzeba, że wszy  
stkie podziemne cuda rzeź­
bione misternie przez naturę, 
oświetlone są bardzo artysty­
cznie i pomysłowo lampkami 
elektrycznymi, które w yw o­
łują wspaniałe i fantastyczne 
refleksy świetlnych cieni i 
czarodziejskie wrażenia barw 
ne.

Z łatwo dostępnych szcze­

gółów górskich ma się wspa 
niały widok na śnieżny łań 
cuch Pirenejów; wzrokiem  
sięgnąć można nawet, ponad 
uśmiecbniętemi słońcem do­
linami, aż do granic Hisz-

Na'jednem. z ostatnich po­
siedzeń londyńskiego T wa 
chirurgicznego, dr. Antoni 
Jan Magian referował swój 
wynalazek odmładzania k o ­
biet, polegający również jak 
i metoda d ra Woronowa, na 
przeszczepianiu gruczołów.

„Evening Standard" daje 
tym niezmiernie ciekawym  
rewelacjom sensacyjny tytuł 
drukowany wielkimi czcion­
kami: „Chirurg, który czyni 
kobiety młodemi“.

Dr. Magian utrzymuje, że 
metodę swą stosuje z dobre- 
mi skutkami od lat dziesię­
ciu i że kobiety nie posiada­
jące dzieci, po poddaniu się 
operacji szczepienia, rodziły. 
Doktór ten posługuje się w y­
łącznie materjałem ludzkim i 
zużywa gruczoły kobiet, ja­
kie z rozmaitych przyczyn 
musiały im być usunięte.

Operacja ta, oprócz wyżej 
wvmienionego skutku, osiąg 
nęła również zupełnie przez

panji. Na szczytach gór urzą 
dzone są schroniska dla tu 
rystów, posiadające wszelkie  
wygody i najnowsze urządze­
nia.

L. Wik.

d-ra Magiana nieoczekiwany  
obrót. Oto pacjentki, które 
jej się  poddawały,nietylko zo 
stawały szczęśliwemi matka­
mi, ale młodniały i co za­
tem idzie piękniały najzupeł­
niej widocznie dla całego  
swego otoczenia. 
g(Ostatni ten wynik wynalaz­
ku profesora Magiana począł 
doń sprowadzać całe tłumy 
żądnych odmłodzenia nie-- 
wiast, które nie chciały zro­
zumieć, że w interesie w y­
nalazcy nie leży bynajmniej 
zamierzenie, jakie stawia so­
bie pierwszy lepszy kalote- 
chniczny instytut piękności.

Transplantacja nie trtva 
dłużej jak pół minuty i ża­
dna z operowanych kobiet 
nie jest poszwankowana na 
zdrowiu, ta zaś, której gru 
czoły zostają wycięte, nara­
żona jest jedynie na |krótko- 
trwały szwank.

Dr. Magian utrzymuje, że  
chirurgiczny jego wynalazek

Odmładzanie kobiet.
W starym piecu chirurg pali.

rasi

O G Ł O S Z E N I E .
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu podaje do wiadomości członków Kasy Chorych godziny ordynowania lekarzy

w szpitalach i ambulatoriach.

Filj3 Pow. Kasy Chorych w Dąbrowie.
S Z P I T A L E .

1. Szpital Sw. B a r b a r y :  . 5 0  łóżek
oddział chirurgiczny: dr. Lipski oddział wewnętrzny: dr. Kołakowski

2. Szpital Św. Wincentego . . . . . . . . . . . . 5 0  łóżek
oddział wewnętrzny: dr. Barlicki oddział wewnętrzny: dr. Gosiewski

3. Szpital na Niemcach : . . . . . . . . . . . . .  45 łóżek
oddział wewnętrzny: dr. Ruczyński oddział chirurgiczny: dr. Bieńkowski

A M B U L A T O R J A :  
XXIV. Centralne przy Hucie Bankow ej

Dr. Lipski w chor. chirurg i kob. od 8 do 10 Dr. Szunejkowa w chor. dziec. i we wnętrz, od 8 do 2
„ Barlicki „ „ wewn. i mała chirurg „ 9 „ 12 „ Szaniawski „ „ wewnętrznych „ 2 „ 4

XXV. Ambulatorjum „R eden“
Dr. Guzowski w chor. wewnętrz. i nerw. od 8 do 2 Dr. Wieczorkiewicz w chor. akuszeryjnych od 8 do 10
„ Szaniawski „ „ „ „ 10 „ 12

XXVI. Am bulatorium  „Koszelew**
Dr. Bieńkówiczowa w chor. wewnętrznych od 9 do 3 30 Dr. Dunaj w chor. wewnętrznych od 1 do 4

XXVII. Am bulatorium  „Flora”
Dr. Bendarzewski w chor. ocznych od 8 do 12 Dr. Szaniawski w chor. wewnętrznych od 8 do 10

,, ,, laryngologicznych ,, 12 ,, 1 Deut. Czubalska „ 12 ,, 4
„ „ wewnętrznych „ 1 „ 2 „ Zabokłicka „ 9 „ 11

XXVIII. Am bulatorium  „Ignacy”
Dr. Gosiewski w chor. wewnęlrznych od l l ‘/s d° 3

XXXI. Am bulatorium  „Pekin N iem ce”
Dr. Bogacki w chor. wewnętrznych od 9 30 do 1

XXX. Am bulatorium  przy Szpitalu „N iem ce”
Dr. Ruczyński w chor. wewnętrznych od 10 do 3 Dr. Bieńkowski w chor. chirurg, i ginekol od 12 do 2

„ Bogacki ,, „ ,, „ 10 „ 12 (pon. wtorki i piątki) Dent. Zysmanowa od 8 do 12
XXXII. Am bulatorium  „Z ąbkow ice”

Dr. Szulc w chor. wewnętrznych od 9 do 130
XXX111. Am bulatorium  „Strzem ieszyce*4

Dr. Białostocki w chor. wewnętrznych od 8 do 10.30 Dent. Czubalska od 9 do 19 30 (wtorki, czwartki i soboty)
XXXIV. Ambulatorium „Dentystyczne”

Dent Valentin od 8 do 11 Dent. Pindelska od 11 do 2 \ Dent. Sternikowa od 3 do 6



który zdołał wypróbować na 
<et' e kobiet,  ma widoki na; 
j a li q i  jszersze za s t< > so w« u i e . 
uioże on jednak yć onkty 
kowany tylko u kobiet,  któ 
rych organizm nie o,on legł 
żadnym ważniejszym choro 
bom i utrzymany jest  zasad 
niczo w zdrowej rów nowa 
dze w znaczeniu f izyczcem.

Tak  więc kobiety,  k tóre 
dotychczas zazdrosnym okiem 
spoglądały na mężczyzn z

powodu wynalazku d r a  Wo M Zoszczenko.
ron v a i. u ekaiy się do 
cófmaityt h dókorkcyjny cb 
scosobów,. by z babki żarnie- 
ody s>ę fi a w rutezkę, posia­
dły. rek ' inpen-satę. jąka  10- 
zwoli im *się odmłodzić i to 
bez ła skawego współudziału 
małpy.

Mężowie,  cieszcie się — od 
dziś żony wasze będą nie do 
zdarcia!

i h '

B Ę D Z IN -K 0 Ł łĄ T A JA 3 S K
N A J T A Ń S Z E  Z R O D ŁO ,

.

Magazyn towarów bławatnych
Jakób Salomon B‘sdzln, lu«) K20”ątal“32

p o leca  w i e l k i  w y b ó r  p ł ó c i e n ,  w e ł n y ,  j e d w a b i e  i t .  p .  
S p e c j a l n o ś ć :  w y p r a w y  ś l u b n e .

Ceny b. p rz y s tę p n e .  W a ru n k i  dogodne.

Zakład kuśnierskicviiii'ia
Yfjr.jafM
hjUuy 

ur filmie

% R E K L A M A  

jest dźwignią handlu!!!Mam zaszczyt zawiadomić 
3z. Klijentelę ze już nadeszły 
na sezon zimowy

śniegowce damskie i dziecinne $ $ $ # $ $ $ $ # $ $ $  
oraz kalosze mąskie. _ _ _ _ _

Baczność Radjoamatorzy!
Ceny k o n k u ren cy jn e .   U dzielam y k red ytu .
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Agitator.
P lot Ko-nnosoff otrzymał 

Wreszcie urlop.
— Nie zapom ira jc /e  agi 

tować,  — mówili mu, żegna­
jąc  go towarzysze — Powiedz 
cie chłopom, że awia tyka  
idzie naprzód.  Może złożą 
się i ufundują jaki samolot.

— D >brze, dobrze — za 
pewnia ł  ich Kosonosoff — 
zrobi s ;ę O lotnictwie będę 
mówił.

Kosonosoff orscy był do ro­
dzinnej wsi. Tegoż dnia j e ­
szcze udu! .-ię do miejsco­
wego sowietu.

— Chciałbym agi tować — 
rzekł — czy nie moglibyście 
zwołać jutro wszystkich chło 
pów ?

Uciesaono sie, że przyje­
chał agitator. Obiecano zwo­
łać chłopów I następnego 
dnia rano przed domem so 
wielu stali wszyscy miesz­
kańcy wsi.

Kosonosoff dostał tremy. 
Nigdy nie przemawiał ,  więc 
począł jąkać  się niezrozu­
miale:

— Widzicie,to warzy sze, 1( t 
niotwo. Właściw ie nie rozu­
miecie o co chodzi, powiem 
wam o polityce... Tu na przy­
kład sa Niemcy, a tam Kijów, 
tu Rosja, a tam. . w ogóle.

— O ozem mówic>e toka rzy  
szu? — zapytali chłopi —nie 
rozumiemy.

— O czem? — Kosonosoff 
obrazi ł się — Jakto  o cz< m? 
O lotnictwie .. Ono idzie na 
przód, towarzysze.  Co p raw ­
da, to prawda... Musimy przy 
znać... Naprzykł  d lotnictwo 
towarzysze Buduje się samo 
loty i one fruwają.  W po­
wietrzu znaczy się. No, jeden  
z drugim nie umie się utrzy 
mać Spada i zabija się.

— Pewnie,  przec ież  nie 
je st  człowiek ptakiem — z a ­
mruczeli chłopi.

— Oto właśnie, oto właśnie
— potwierdził radośnie Ko 
80Q0S ff, zadowolony,  że go 
rozumieją nareszcie,  — nikt 
z ludzi nie jest  ptakiem. Ale 
samoloty fruwają Raz śmigło 
uderzyło krowę.  Raz, dwm, 
trzy — i już jej nie było. 
Gdzie głowa, a gdzie brzuch...  
Nikt nie rozpozna ł . . Psy za­
bija się też odrazu.

— A konie? — zapytali 
wieśniacy — Miły, powiedz, 
czy lotnictwo zabija konie?

— Naturalnie! — J a k  u d e ­
rzy — już po koniu.

— I to idzie naprzód? — 
zapvtali chłopi *

— Tak, idzie naprzód — 
potwierdził zadowolony i 
szczęśl iwy Kosonosoff .—Wo- 
góle idzie naprzód.  I my mu­
simy popierać.  Zbierajcie 
składki towarzysze.

— Na co zbierać składki?
— zanytali zdumieni  ckłopi.

— Jakto  na co? Przecież 
objaśniłem wam wszystko. 
Rozumiecie te raz co to je st  
lotnictwo. Dajcie składki na 
samolot

Chłopi poc ęli się śmiać i 
szybko reze-zl i  się do domów.

m k .

E L E K T R O W N I A  O K R Ę G O W A
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A. w Sosnowcu
podaje  do publ icznej  wiadomości , że w p r o w a d z a  dla 
drobnych  instalacji  m i e s z k a n io w y c h  i oświetlenia klatek s c h o ­
d o w y ch ,  k l e r y  h moc nie p rzekracza  200 watów, a więc 
uapr yki  d 8 miu za in s ta lo w a n y ch  żarówek po 25 watów,

uproszczoną taryfę bezlicznikową,
opar tą na ustalonej zgóry opłacie za zgłoszona moc.

Przy zastosowaniu taryfy bezlicznikowej (ryczałtowej) ,  
ilość godzin świec* nia się lamp jest  nieograniczona a poza- 
tem odo orca może, w czasie,  kiedy światło nie je st  mu po­
trzebne,  korzystać z rądu dla innych potrzeb domowych. 
Jedynie ” >c, j a ką  odbiorca zamówi, nie może być przekro­
czeń . i dla .ego instalacja z odbiorem ryczałtowym otrzyma 
odpowie dni przyrząd,  z w a n y . ogranicznikiem.

Taryf;, ryczałtowa,  ustalona co  do swego rozmiaru ko­
rzystnie dla odbiorców, nie tylko że daje możność korzysta­
nia z prądu elektrycznego w spo sób nieograniczony,  ale ma 
jeszcze i tę  zaletę gospodarcza,  że pozwalą odbiorcy prze­
widzieć zgóry w budżecie domowym wysokość wydatków 
na oświet lenie mieszkania

Miesięczne opłaty ryczałtowe będą  wynosiły :

Za jedną  żarówkę o mocy - 1 1 25 j 40 60 watów
w miesiącach:  lutym, marcu,  
kwit tniu, sierpniu,  wrzt śniu 
i październiku . . złotych — 90

i
1 50, 2.40 3.60

maju, czerwcu i lipcu
złotych — 45 - J 1.20 1 80

listopadzie, grudniu i s tyez 
ni u ..........................ztotveh 150 2 50 4 00 6.00

Opłata miesięczna za korzystanie z ogranicznika będzie 
wyn siła 40 groszy.

Pow.s ż -ze ceny ważne są w czasie obecnym i mogą 
u led z za ran ie  aa zasadach,  przewidzianych w uprawnie  
niach rządowych

Odbiorcy, życzący sobie korzystać z taryfy ryczałtowej,  
m gą składać swe zgłoszenia za pośrednictwem insta lato­
rów k mcesjouowa yeh,'  którzy udzielają bl iższych wyjaś ­
nień, względnie zgłaszać się po iuformacje do odpowiednich 
biur  Elektrowni.

Adresy koncesjonowanych firm instalacyjnych są nastę­
pują; e:

Bargieła Szczepan,  Dąbrowa,  ul. Kr. Sobieskiego Nr. l.  
Berków i cz Calel, BędaiD, ul. Kołłątaja Nr. 25, tel. 165. 
Cyzmer Edmund,  Dąbrową,  ul Kr. Sobieskiego 2, tel. 78. 
Domański Wikt, r, Sosnowiec,  ul. Aleja Nr. 3.
Gurtzman Tadeusz , inż  Sosnowiec,  ul. Piłsudskiego Nr. 8,

[tel. 136.
Go, tze Józef, Roździeń k/Szopieuic 
Horowicz Adolf, Sosnowiec,  ul. Modrzejowska 18, tel 210. 
Ingster Józef, inż , Sosnowiec,  ul. Targowa Nr. 9, tel. 113. 
Kowal-ki Stanisław, Będzin, ul. Sie lecka Nr 23.
Kraje* ki Jan,  Sosnowiec,  ul. Piłsudskiego Nr. 20. 
Pałucha Ludwik,  Czeladź, ul Milowicka Górna, Nr. 2. 
Polski Zwiąż. Zawód Elekt romonterów, Sosnowiec, ul.

[Nowopogońska Nr. 24. 
Powszechne Tow. E lektr ,  Sosnowiec,  ul. Warszawska

TNr. 6, tel, 76.
T r z ę s i m i e c h  Stanisław', Sosnowiec, ul Barbary 14, tel. 724. 
Rettman Herman,  Będzin,  ul. Mała chowskiego 6, tel. 170. 
Rozeriwald Wilhelm, Będzin, u! Małachowskiego Nr. 36,

[tel. 562
„Siemen s“ Polskie Zakł. Elektryczne,  Sosnowiec,  ul. Dę-

[blińska Nr. 1, tel. 615. 
Skorun Jau,  Sosnowiec, ul. Grochowa Nr. 13. 
Szpigielman Henryk,  Sosnow iec, ul. Modrzejowska Nr. 22. 
Winiarski Józef f  Rusek Józef, Będzin, ul. Kołłątaja 50.

P ie rw s z o rz ę d n a  p racow nia  
ubiorów  d a m s k ic h

i sprzedaż takowych

Cli. Z a i ą c
S o sn o w ie c , u l. M od rzejow sk a 9

(vi-  a v i s  a p t ek i ) .

W y k o na n ie  p u n k tu a ln e .  Ceny p rz y s t ę p n e .
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K O Ł D R Y
GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 

poleca
N A S A Z Y N  B ł A W A T N Y

o i .  m i e s z j i c s K T
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“

y e r  Na żądanie udzielamy kredytu.  ' W


